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P o g r z e b  j e n e r a ła  b ro n i w  K r a k o w ie :  Ś. p. Jan baron 
Ziemięcki, rz. radca tajny i szambelan, em. jenerał broni.

Pogrzeb jenerała broni w  Krakowie.
W ubiegłą środę odbył się w Krakowie nie­

zwykły pogrzeb śp. Jana barona Ziernięckiego, 
starca 90-letniego, który na obcych dworach spę­
dził przeważną część życia, w obcych armiach 
doszedł do najwyższych godności, a jednak zaw­
sze czuł się Polakiem i po wycofaniu się ze słu­
żby wojskowej, osiadł na stałe w Krakowie, gdzie 
teraz dokonał żywota.

Śp. Jan  Ziemięcki, którego portret obok za­
mieszczamy, urodził się w 
roku lbIG w Kaliszu. W 
dzieciństwie postradał ma­
tkę i odwieziony został z wnu­
kiem wojewody Bilińskiego 
do Drezna na wychowanie.
Dwór saski łączyła wtedy 
z Polską serdeczna nić sym­
patyk boć przecie od roku 
180G do 1814 król saski 
był za sprawą Napoleona 
pozornie królem Polski. Ma­
łego Ziernięckiego zobaczyła 
w kościele królowa saska, 
która, ujęta przyjemną i 
piękną powierzchownością 
cbłopczyny, zabrała go na 
swój dwór. Tak więc wjlzie- 
ciństwie jeszcze błysła Zie- 
mięckiemu szczęśliwa gwia­
zda, która aż do ostatka dni 
jego pełnym jaśniała bla­
skiem. Mały Ziemięcki zo­
stał paziem królowej, był u- 
lubieńcem dworu, wreszcie 
został wliczony do korpusu 
kadetów. Miał lat 9, kiedy

go doszła wieść, że ojca jego 
za udział w związku patryo- 
tycznym aresztowano. Chło- 
pczyna napisał czuły list fran­
cuski, który się dostał do rąk 
Nowosilcowa i wielkiego księ­
cia, a ten, przeczytawszy go, 
rozczulił się i uwolnił mu ojca 
z więzienia.

Doszedłszy do lat mło­
dzieńczych, Ziemięcki bardzo 
szybko przechodził stopień po 
stopniu, wreszcie został przy­
bocznym adjutantem księcia 
Augusta sasko-kobursko gotaj- 
skiego, jenerała w wojsku sa- 
skiem. Książę cią*gle prawie po­
dróżował, mając Ziernięckiego 
za nieodstępnego towarzysza.
Podczas podróży do Hiszpanii 
zatrzymali się obydwaj w P a­
ryżu, gdzie ich zastała rewo- 
lucya lutowa 1848 roku. Wśród 
ogólnego przerażenia zdołał 
Ziemięcki uratować kasetę z 
klejnotami króla Ludwika F i­
lipa i ukryć ją  tak, że wręczył ją  potem w Lon­
dynie wygnanej za granicę królewskiej rodzinie. 
W rok później na czele swej kolumny, jako puł­
kownik, uśmierzył rewolucyę w okolicach Drezna. 
Za namową księcia nassauskiego przeniósł się na 
dwór w Wiesbadenie, gdzie został po kilku latach 
naczelnym wodzem wojsk nassauskich; jako jene­
rał towarzyszył księciu we wszystkich podróżach 
i monarszych zjazdach i spełnił kilkanaście misyi 
dyplomatycznych ku ogólnemu zadowoleniu. W ro­
ku 1866 walczył z wojskiem nassauskiem po stro­
nie Austryi przeciw Prusom, za co cesarz F ran ­
ciszek Józef, po anneksyi księstwa nassauskiego 
przyjął Ziernięckiego odrazu w randze jenerała do 
armii austryackiej i odznaczył go szeregiem za­
szczytów, tytułem barona, tajnego radcy i szam- 
belana, a wreszcie nadał mu najwyższą w Austryi 
godność wojskową, jenerała broni, oddając mu 
równocześnie własność 59 pułku. Wśród tej świe 
tnej karyery Ziemięcki ozdobiony został 23 orde­
rami prawie wszystkich dworów europejskich.

W roku 1878 przeszedł jen. Ziemięcki w stan

Specyaliie zdjęcie własnym aparatem „Nowości Illustrowanych“. 
P o g r z e b  je n e r a ła  b r o n i w  K r a k o w ie  : Fragm ent z pochodu na pogrzebie 

ś. p. br. Ziernięckiego (rycerz w zbroi na koniu i wóz z wieńcami).

spoczynku i zamieszkał w Krakowie. W sprawie 
restauracyi Wawelu, poruszonej przez jego kre­
wnego, użył na dworze wiedeńskim wszystkich 
wpływów, aby tę sprawę poprzeć.

Pogrzeb jenerała odbył się podług przepisa­
nych form wojskowych. Żałobny pochód otwierał 
komendant korpusu krakowskiego jen. Horsetzky 
na czele sztabu jeneralnego, potem szedł w para­
dzie batalion 100 pp. z orkiestrą. Kondukt pro; 
wadził ks. biskup Anatol Nowak. Wzdłuż całej 
drogi, którą przechodził żałobny orszak zgroma­
dziły się tysiączne tłumy ludu. Zamieszczone fo­
tografie, zdjęte w czasie pogrzebu na ul. Baszto­
wej przez naszego specyaluego fotografa, przedsta­
wiają kilka scen z tego wspaniałego pochodu woj­
skowego. __________

Kto będzie posłem z Warszawy.
W drugiej połowie kwietnia zostaną ukończon0 

pierwsze w historyi państwa rosyjskiego wybór/ 
poselskie do parlamentu w Petersburgu, „Duina
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